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V..7 u1cboclnic h wojc\\·ódr.twach Polf;ki. \\ po· 
11·iata~h Nowy T r1"!1y,\l, ś11·inou.i~c:i0, Kamień 
i Cho.ina w;:k r ,•to og·niska ston';i r.icmniac;n. 
nej czyl i żuka z Colorado. Stwierdzono, ~.e 
OC~XI SI\A TE l\L\.I .).. CHAIL\KTEit :\'AVl · 
T OWY. Stonka r.ien:niat7.ana, znmcona prZ''7. 
;:me1·v kań~kich z;:nir~te:·uw nowirtrz1 yc·h t'a 
'u2rrn~- Kiemieckic.i Republiki ·Demol.;:raty~7.::lrj 
z.osta ła pl'Z~·nicsiona do nas przez burze i po· 
rywis!:.e wiatry r.achodnie . 
Chłop i po lscy wiedzą doskon;ilc , c~zym je.;t 

fas zyzm. Wiedr.ą , p o nieważ hitlerowcy zad.,._ 
monstrowali im w najbar dziej bes1..iabki sp.:>· 

Przestępcy na lawach sędzi ·w 
sób lekcję fa sz yzmu. 

W pięć lat po wojnie spadikobiercy hitlel"().\V• 
ców - imperiali ści amerykańscy przyp<>mni 3'
li, że zdolni są do każdej podłości przy r eali· 
z.acji swoich zbrodniczych pla:i.ów przygotowa 
nia nowej wojny. Zdolni są do użycia m etod 
równie potwornych, jak m etody hitlerowców. 

Dziewczyna bohater na ławie oskarżonych 
Nie uda się podżegaczom zamknąć gołębia pokoju za kratkamil 

Zara żając żukiem koloradzkim kartofli;;ka 
w Niem ieckiej Republice Demokratycznej, 
gangsterzy amerykańscy doskonale wiedzieli, 
że rzucona przez nich zar aza musi się również 
przenieść do Polski. Ziemniaki, to jedna z pod 
staw żywi enia w Polsce i w Niemczech. Zrzu
cenie stonki ziemniaczanej, to próba z.aa ta ko· 
wania rolnictwa w obu krajach, to :r.brodnis 
przeciw wszelkim prawom międzyna.rodoWYlll, 
to pokaz nienawiści imperializmu amer"kań
skiego do narodów: niemieckiego i polskiego. 

Z Paryża donoszą: 

Przed sądem karnym w Bordeaux roz· 
począł się w środę po po·łudniu proces 
21-letniej bojowniczki o pokój - Ray
monde Dien. która 27 lutego br. położyła 
się na szynach kolejowych w miejsco
wości Sa'int Pierre-Des-Corps, zatrzy
mując w ten sposób pociąg z ładunkiem 
czołgów, przeznaczonych do prowadze
nia agresywnej wojny w Vietnamie. 

Prz€d gmachem sądu odbywały si~ 
bez przerwy demonstracje ludności. Do
kerzy, robotnicy budowlani oraz robot
n;cy fabryczni odbyli krótkotrwałe stra i· 
ki. Polic ja 4-krotnie szarżowała na 
tłum. 

Oskarżona oświadczyła, że będz;ie na
dal prowadzić walkę w obronie pokoju. 

Liczni świadkowie, wśród którYch 
znajdowali się m. in. deoutowany Gullon, 
Maria Claude Vaillant-Couturier, gene
rałowie Petit i Tubert, iona wielkiego 
pisarza Blocha, liczne matki, które stra
ciły swoich synów ·w Indochinach -
wyrazili całkowit~ solidarność z oskar· 
żoną wskazując, że działała ona w inte
resie Francji. 

Obrońca oskarżonej zaprotestował 
prżeciw za:Stosowaniu z datą wsteczną 
ustawy represyjnej, uchwalonej prz•.t: 
Zg-romadizenie N a rodowe . 

• 
Il Swiatowy Koneres Pokoju 
odbędzie się w Genui, w październiku b. r. 
Biuro Stałego Kontltetu świałiowego Kongre 

su Obrońeów Pokoju obrad&Wał-0 w Londynie 
w dniach 31 maja i 1 czerwca 1950 roku. 

Liczni świadkowie oświadczyli: 
Jeśli Dien jest winna - to winni jesteś· 
my również my, a wraz z nami miliony 
innych Francuzów, walczących o pokój. 

Sąd skazał Raymonde Dien na rok . 
więzienia. Zebrana na !3 ali są dowe j pu
bliczn'.)ŚĆ pr7yjęła wyrok okrzykami obu 
rzenia i śpiewem Marsylianki. 

IV Plenum CRZZ zakoń obrady 
Ob. Wiktor RZZ 

Skąd ta nienawiść następców Hitlera? 
Polska Lu<lowa i Demokratyczne N ;emcy 'l'ie 

uległy dyktatowi imperializ:mu amerykańskie
go. Nasz naród nie ma suwerenności na sprze· 
daż. Polską rządzi lud, masy p~ujące z kla
są robotniczą na czele. Na nic zdały się an· 

W dalszym ciąiru obrad IV plenarnego 91>- glo·amerykańskie wys iłki, :r.mierzające do po-d 
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawcdo· sycania działalności band, na nic zdała się 
wych, kierownik wydziału organizacyjn~go mikołajczykowska dywersja, na nic "Z;dały się 
CRZZ ob. Rustec!d omówił projekt nowej struk zewodniczący CRZZ próby sz.kodzenia naszemu gospoda.rC1Zemu 
tury organiz.acyjnej CRZZ. .!EilW.11BllM budownictwu przez organizowanie sabota7,y, po 
Następnie zabrał głos wiceprzewodnic:-iący krzyżowane zostały r achuby na wzbudzenie 

CRZZ Al. Burski, który './:łożył sprawozdanie przez przewodnic-~ą - waśni religi.inych. Naród polski jest z.decyd:>· 
. zkieg-o s tanowiska "'; :?· '''a.ny bron1'c' noko.i'u 1' "'dcn". dowany J·e0 ·t 'ou· z budaI>eąz:teńskiej sesji komitetu wykonawcze Pl b ł ,. " '·' " 

, k nf ·· · " enmn wy r a 0 prze dow0 c' szczęs'l1·wą przyszl~~.'c' , wkracza.i· ąc na """' śFZZ i budapesztenskiej o erencJ1 mię- "kto Kł - · ~ · - - " · · 
d;ynaro<lowych z.rzeszeń zwią7Jków za.wodo- · i. ra osiewicza. drog-ę budownictwa ooe.ializmu. · Naród polski 

h remierowi Al. Zawadz.kiemu, którego nigdy nie ugnie się przed zbrodniczym im'l)e-
wy~ ·dalszym ciągu obrad toc7,yła się dysku- ecznych słowach pożegnał wicepnewod· rializmem amervkań skim, ponieważ nie chce 
sja nad wygtoszonym w dniu poprzednim cy CRZZ Al. Burski, uczestnky Plenum stać się kolonią. USA. 
przez przew<><lniczące.go CRZZ wicepremi·-··..-„-towali serdeczną owaeję. I t a właśnie wspaniała jednoliWć morał· 
Zawadzkiego referatem pt. „Związki zaw Nowowybrany przcwo<lniczący CRZZ W. no-politycz.na na rodów miłujących pokój i wol 
we - kuźnią kadr" oraz nad złożonymi, "Kłosiewicz, dziękując zebranym za zaufanie. ność wzbudza zwier-tęcą nienawii<ć amerykań· 
~aniami. wezwał wszystkich do w~możonej wspólnej skich podżegaczy wojennych. Dali jej ~.-·y-raz 

W dyskusji za.brał głos - witany, pracy nad wykonaniem zadań, stojących przeJ w najbar dziej ohydny sposób. Ale mogą l>yć 
niemilknącymi oklaska.mi - przew ą.;:y I ruchem zawodowym. pewni , że ich p<>dłe działanie jeszcze bardziej 
delegacji radzieckiej, ezronek Clium Na zakończenie Plenum powzięło szer eg scemen tuje zw1H·tość naszego narodu, oburzo· 
WCSPS - Rżamow, który przed zebra· uehwał. I nego do głcbi ich g-ang-s terskim i m etodam i. 

demokrac·i w Niemcze h 
Co azał imponujący Zlot Młodzieży w Berlinie 

Jak donosi 
miecki Zlot 
cego 1.275 
nierskiej 

w 
Woln 
Iem 

poprzedza i ącego ogólno·nie
ieży, do Związku Wolnej Młodzieży Niemie~kiei (FDJ) liczą· 

sóh wstąpiło 67 tys. nowych członków. Szeregi organizacji pio
ększyły się o 240 tys. i li czą obecnie ponad milion członków. 

ie przygotowawczym dlo Zlo,tu Młod.zieży, członkowie Zwiazku 
o.dzieży Niemieckiej zebrali około 8,3 milionów podpisów pod Ape

hoimskim. 

Na pytanie jednego z koresipondentÓ\v a.me 
rykańskich zadane delegat~wi Ekw adoru -
dlaozego z Ameryki Południowej preybyła tyl 
ko delegacja Ekwadoru. padła odpowiedź: -
Proszę o to zapytać w Waszyngtonie. 

Biuro postanowiło zwołać do Genui II świa
towy Kongres Obrońców Pokoju na drugą 
połowę października. Stwierdziło ono, zgo·l· 
nie z poprzednimi uchwała.mi Stałego Komite.~j~:Ni~D rtamencie :in.formacji Niemieckiej 
tu, że podstawą uczestnictwa w tym Kon .:1 - Demokratyczne; odbyła się ko.nfe-
gresie będzie zaaprobowanie Apelu &bokhol pra\SOWa ~ udrtlałem praedstawicie'!j 

Srzef delegacji radrz.ie<:kiej - Koczema~OtW 
oświadC2y ł . że każdy, kto wid2)iał ogólno - nie 
mi-ecki zlot młodzieży, musi przyznać, że na 

postępowej. Zlot d<l'Wi-Odł. że wbr ew angiel- tym zlocie reprezentowana była cała postęp<> 
sk.im i amerykańskim prov,roka cyjnym oświad wa młodz:iei niemiecka i na tym P-Olega jego 
c;z.eniom młod'l!i-eż nieml~ka dany sympa.tią siła. 

ek.ieg"(>. delegacji przybyłych na -ogólno-
. Zllot młodzieży. 

Ponadto biuro postanowiło 7'WOłać w dru· o pierwszy podrlielił się srwy.mi wraże--
połowie sierpnia członków jury Międz. ami delegat holendeł'ski Rilnosihaks, który 
wych Nagród Pokojowych. Wremcie bi podkreslił, że zlot wywa.rł na nim wyjątko'fto 
stanowiło przeprowadzić na płaszczyźnie ę· silne wrażenie. Najbardziej godną uwagi ce-
dzynarodowej kampanię na rzecz M.iędzyin&r1>- cbą tego zlotu - poiw.iecWia~ _on - jest fakt, 
d&Wego FundusZ!ll Pokoju. że była to demonstracja jed.n~ młodzieży 

W niedzielę, dnia 4-go czerwca b. r. odbędzie 

w Parku Ludowym na Zdrowiu 
się 

Wielki Festyn Pokoju 
Szczegóły - patrz str. 3 

Wspólnicy Hirohita wolą milczeć.„ 
Nota ZSRR do USA w sprawie japońskich zbrodniarzy wojennych 

W dniu 30 maja br. cbarge d'affa.ires ZSRR Ambasada ZSRR uważa za koniec.zM przy-
w Waseyngtonie i ambasador ZSRR w Lon· pomnieć - czytamy w nocie - że ehooiaż od 
dynie, wręczyli rządom Stanów Zjedn'OCZonych czasu wręczenia wyżej wymienionej n<>ty u.pły 
i Wielk-iej Brytanii noty w sprawie postawie- nęło już przeszło 3 miesiiące, ambas.ada nie 
nia przed Trybunałem Międzynarodawym ce- otrzymała dotychczas odpowiedzi. 
sa.rza Japonii Hirohito i ni-ektórych generałów Zwracając uwagę na tę okolie1.111ość, amb'! 
japońskich. · sada ~ek-uje, że nąd Stanów Zjednoownye~ 

Rząd radziecki przypomina, że w dniu 1 lu- odpowie na notę ZSRR z 1 lutego w jak '.18.}
tego wystosował w tej sprawie notę do USA, krótszym czasie. 
w którei, opierając się na materiałach głośne Kopię powyższej noty wyisto.sowano do rzą· 
go procesu w Chabarowsku, proponował po-- du Chińskiej Republiki Ludowej. Ponadto ko· 
"\WJłanie w najbliższym czasie specjalnego pia pri;ytoezonej wyżej noty do rządu St.a.nów 
Międzynarodowego Trybunału Wojennego i Zjednoczonych, przekazana wstała rządom 
postawienia przed tym Trybunałem zdemaskQ- Australii, Burmy, Holandii, Indii, Kanady, No
wanych przestępców wojennych - cesarza wej Zelandii, Pakistanu i Francji - wcho-d~
Japonii Hirohito oraz je.iro skomwom.iit.owa- cym w skład komisji do s_pmw Dalekiego 
D.Ych Ji?:enera.ł&w. l Wschodu. 

Niancy Dem-okra.tyczne, a nie Bonn, że mło- Odipowiiadając na pytan ie p rzed, tawiciela 
dzież niemiecka znajduje się w sze~ach oo- radia berl ińskiego delegat polski Władysław 
jownlków o pokój. l\fatwin stwierdził. że NIETYKALNOS C 

Na prośbę koresipondenta agenoji R.eu tera . GRANICY NA ODRZE I NYSIE STRZEŻO· 
srzef delegacji austrnli1jskiej - Smith opowie- NA JEST Z DWOCH STRON - ZE STRO· 
drz:iał o swych wrażeniach !Ze zlotu. Ku niezia NY POLSKI I NIEMIEC. Ze st.rony Polski -
dowoleniu zadającego pytania, Smith oświad p.rzez naród polski a ze strony Niemiec prrez 
c:zył: Zlot był olbrzymią demonstracją poko- wszystkie ich sUy postępowe. Mówiąc dalej o 
jową. Zlot był ciosem dla plMJów imperi'<lli- możliwościach ziadeśni<mia pn:yjaźni międtzy 
stów. W Australii j~t bardzo wielu postępo- postępową młodzieżą niemiecką I młodzieżą 
wycb młodych ludzi. Po przyjeździe do kraju po,lską Matwi n podkreślił, że niemiecka mło· 
opowiem całą prawdę o zlocie młodzieźY n~c dzież postępowa ma tak samo wielu przy.Ja• 
mi:eckiej i zdemaskuję tym samym wszystkie I ciół w Polsce, jak mł-Od'Lież po<>'tępowa każde· 
kłamstwa i oszczerstwa prasy reakcyjnej. go innego kraju. 

Murarz z SPB wzywa swoich kolegów 

do przekraczania normy 
Wacław Lesiewicz zobowiązał się do wykonywania 

dziennie 12.6 metrów sześciennych muru 
M1lll'M7AI. Wa.cfawa Lesiewicza z,nają łodzia

nie z pamiętnego wyczynu, którym swego cza. 
su ustanowił nowy rekord Polski w układaniu 
muru, systemem trójkowym. Obecnie dowi:l.· 
dujemy się, że Wacław LesiewiC't rz.ucił i:ę· 
kawicę wszystkim murarzom łódvkim. 

Pracując ze swą załogą. w SPB przy bur:lo
wie bursy dla Szkoły Przysposobienia P r ze
mysłowego przy ul. Złotniczej 27, zainicjow:il 
rywalizację w oparciu o nowe normy w bu
downictwie. 

- Wykonam przeciętnie 12,6 metrów sz~ 
ścien.nych, tj. 150 pr ocent nonny - powie
dz:iał Wacław Lesiewicz. - Wzywam jedno
cześnie murarzy SPB, PPB i PBP do prze· 
kraezania normy. Naszymi zobowiązaniami za 
dokumentujemy, że klasa l'Obotnicza w Pol· 
sce buduje podstawy socjalizmu i walczy o 00 

kój wraz z całym obozem postępu ze Związ
kiem Radzieckim na czcłe . 

Rzueone przez niego hasło podjęły naty..:h 
miast trójki Władysława Antosika i Zygmun
ta Idzikewsikiego, pracujące na tej samej hu · 
dowie. Pierwsza zobowiązała się wykonać 12, 

druga - 10 metrów sześciennych muru. 
Niewątpliwie . śladem dzielnych załóg Le

siewicr,a , Antosika i Idzikowskieg o pójdq też 
murarze z innych budowli. (sk) 

Delegacja ZMP 
powróciła z Berli11a 

W d,niu l eozerwca br. po-wrócifa do War
szawy 18-osobowa d elegacja ZMP. która u
czestniczyła w ,z.Jocie demokratyC'l.nej młodzie 
ży n iem ieckiej w Berli nie. 

W skład dcl~~acji wchodzili: p1?t:ewod·niC'.7.a
cy Zarządu Głównego ZMP - \ Ind:n:>łat<• 
J\.latwin, sekretarz Zarz. Gł. ZMP - i\h'rla 
Rutkiew il'?;. członek. pre7.ydium Zarz. Gł. Zl\1? 
- i\Uecz~·sław Grad oraz aktywiści or.-;>;aruza
cy,i ni i mło<l~ieźowi pt'tlodownicy pracy. 

Wraz z. delegacją pmyjechał 55~"obowy 
harcers,ki zespół pieśni i taiic1 z Pl0cka, któ· 
rego występy w eoza.sie zlotu ciebt:YłY 6.lę o
gromnym powodzen iem. 

• 



• 

STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY..„ Nr~ 

Symbol braterskiej pomocy ZSRR 

Nowa hula • o · •w~ rosnle ZM.\RTWIONI' J,EON. - Proszę urlać się 
do Wydziału Spraw Inwalidzkich, ul. •Zacho 
dnia 15, w celu u;,y, kani fi pracy, ewentual-

Potężne maszyny ze Związku Radzieckiego ułat,\'iłlj<l rea-
Jizac.ię na.iwiększe.i in,\·esty~.ii Planu 6-letniep;o 

Pod Krakowem powstaje olbri.ymia, nowa huta i nowe 100-tysięczne miasto 
robotnic~. N& rozległym terenie wmusi się pierwsze <bielnice przyszłego miasta, 

miasta otrzyma szkołę, przedszkole, zło 
bek, Dom Kultury, \da~ne kino, pralnię, 
sklepv itp. buduje się drogi i linie kolejowe. 

Przy wydatnej pomocy Związku Radzieckiego realizowana jest największa 
Każda z dzielnic posiadać będzie wtas 

p0 pracy !·obotnicy znai·ctu·rą tu odpo- na ko~!ownie. a prócz tego energia cie
olna dostarczana bedzie z huty. W \Yodę 

aynck i kulturaln:3 rozr) wkę. W spec ja! zaopa~rzą miasto specialnie budo\vane 
cych rolw i ach odby·,va i" się kursv języ-

il'lwestycja Planu 6-Jetnlego. 

Pia" bud-0wy jest już niemal urzą.dzo
r.y. Organizac .ię placu oparto na najno
wocz~śniejszych wzorach radzieckich 
stosowanych przy budowie tego rodzaju 
wielkieh oMótów. 

Urz:!d'Zono więc st>ecjalny plac dla wy 
twórni kru~zvwa. oddzie!nv dla wytwór
ni zapraw i· betonów. Stćid cenfralnie, 
kaidv z odcinków pracy bedzie zaopatry 
wanv me<:hanicznie w potrzebne ma· 
teria.ł';. 

Tv111czasem wiE:kszo~ć robót koncen
truje się przy budowie właściwego zaple 
cza hiJty. Ty5iące robotników i junaków 
SP oracuie przy bud.owie linii kolejo· 
wych, dró~ oraz !)rzy budowie miasta. 
Główna magistrala kolejowa jest już 

na ukończeniu. Wybudowano kilka kilo 
n~ctrów nasyp0w, kilkanaście przepu
stów, wiaduktów i mostów. Przy sa
mych tylko robotach zlemnvch od· począt 
ku br. wywieziono JX)nad 40 tys. \\·ago-

,... .., nowoczesrie filtry. ka ro::yjskiego. Prowadzone sa również 
dla ni;;! umiciacych czytać i pisać kursy Całv o!brzymi teren Nowej Huty tętni 
P-OCZR ~ kow('g0 nauczania. Każd·v z ro- W'teżoną praq. Praca tysięey ludzi t 
botników otrzymuie gazety i ksiażki. setek maszyn zmienia niemal z każdym 
omawiające interesujące go zagadnie· . dni.em krajobraz podkrakowskiej wsi. 
nia. C<)dzienme zwiększa się załoga budowy, 

Pie!·wszc <.isied'lc nn'>V<'f.!O miasta je::.t codziennie r>rzybywa i<J nowe maszyny, 
;uż niemal call<owiciP gotowe. W kilku które dostarcza nam wielki nasz sojusz-
białot'.' !1kowanych blokach mi{:szkają nik i przyjaciel Z·.•:i<1zek Radziecki. 
pierw;;: lokatorz). Bud~\\'a dalszvch osie Nowa Huta rośnie. Rośnie wielkie 
dli je;:,( w pełnym toto\. Jeszcze ,..,,. bież. dzieło ludu polskiego, wzrasta wkład poi 
roku ~:ddanvch zostanię f.l<\ uż' tku robot ."kiej l<!asy robotniczej w ogólnoświato
ników i prac0\V!lików 1mrei Huty po- 1 we dzieło pckoju. Nowa Huta bowi.em 
11ad 5 tys. izo. to nowe traktory, nowe domy mieszkal-
Równocz~ ~nie rea"lizowana będzie bu Ae dla ludzi pracy, nowe wagony kole jo

dowa urządzĘ>li . opialnYdl i u<Oiugowych. we, nowe warsztaty pracv dla tysięcy 
Każde z o~iedli - dzielnlc przy~zł~o ludzi. 

nów ko!erowvch ziemi. Ak d l J O · D · k 
Prace sa v./ dużym sfopniu zrnechani- O emia Z ~ i ni z1ec O 

d~kca17e~a~~;~k~~~~z;~~~1ąk~clcki~k s~~~ Obroni· my prawa naszych dz1·ec1· chacz~ „Stalińce" p:zy wyrównywaniu 
terenów. Długie pociągi bezustannie wy 
woża ziemię. Nowoczesne auta-wywrot- do nauki, SZ ~Ścia j radości 
ki, również produkcji radzieckiej, zwożą „ 
żwir i kruszywo. 

Bez 1>rzerwy obraca jg się wielkie bęb 
ny be~'>ntarek. Roboty posuwaja się w 
szybkim tempie naprzód. Już I lipca br. 
pierw<::'Zy pociąg przejedzie nową trasą 
dowoiac na teren bu<l<>wy .huty pierwsze 
trans'f)orty sprzętu i materiału. 

Równoleg'le posuwają się prace przy 
budowie innych urządzeń. Również i tu 
robotv sa niemal całk<>wicie zmechani
zowane. Ziemie z W)i<opów ładują na 
samochody potęine 15-metrowej dfo~o
ści radzieckie transJ)ortery. Na "''szy
stkich odcinkach roboty są poważnie za
awansowane. 

Puc-O!owata buzia dobrze odżywione
go dziecka, dzieło młodych plastyków i 
ogromny, biały napis na czerwonym 
tle - Chcemy Pokoju dla wszystkich 
dzieci na świecie! - oto co pierwsze 
rzuca się w oczy. Dopiero po ch\vili w 
masie dziecięcych główek, wypełnia ją
cvch szczelnie sale „Ogniska'' dostrzega my poszczególne postacie. 

Preleg-ent Kom€ndant ZHP w Łodzi 
omawia sytuac ie dziecka w Polsce 
przedwrześniowej i porównuje ją z obe
cną. 

cych. W ramach Planu 6~letnieR'O powsta 
me sieć wsp'lniałych Pałaców Pionierów, 
w których dzieci zna idą nie tylko Oł>ie
kę, ale i odpowiednie warunki dla ksztal 
towąnia talentów. 

Pię':ną uroczystość kończy rozdanie 
nagród caołl:~wym przodownikom nauki. 
Do stołu Pff<Zyd·ialnego podchodza maii 
\\·spółbudownirwwie nowego, szczęśli
wego jutra: M11ria Jakubiak z I szkoły 
TPD, Marysia łlekowicz z szkoły 155, 
Jerzy Starczewski z szk. 91, Teresa Ur
baOiak, z szkołv :tł, Krystyna Zalewska 
z szkoły 7, Jan ·Bt.Kla z szko!Y 33, Irena 
Janko\vska z ~8 Gimn. P.aństw .. Włodek 
Rakow~ki z s.zkoły I TPD. Jędruś T001a

nie zaświ adc7.e11ia lekarskiego . 
D H. - W sprawie zwolnienia Pana od 

opłat, jaki~ obowi~zują lokatorów domu przy 
zachoozącvch drobnych remontach, 7.adecy
dować może Komitet Domowy. O ile rzeczy
wiście znajduje się Pan w ciężkim położeniu, 
proszę przekazać swoją sprawę Komite\owi, 
który napewno zainteresuje się tym. Co do 
zbyt wysokiego ' czynszu komornianego pro
~zę zgłosić się do Oddziału Gospodarki Mie 
szkaniowej, ul. Legionów 10. 

* „ 
* MARIA L. - Kochana Pani! Jest Pant 

dzielną i mądrą kobietą. Napewno potrafi 
Pani o własnych siłach wychować swe dzle 
cko nie gorzej, niż te szczęśliwsze od Pani, 
którym w u trzymani u potomstwa pomagają 
ich mężo\vie. Nie wolno natomiast rezygno
wać z dochodzenia swych praw wobec ojca 
Pani dziecka. Proszę w sprawie tej z.wrócić 
się do sądu, wnosząc sprawę o alimenty. 

* * * PRZĄDKA C. Ośrodek Szkoleniowy 
PSS mieści się przy ul. Południowej 20 . . 
Prócz doszkalar.ia fachowego pracowników 
i kierowni.kó'v sklepów, ośrodek ten prowa
dzi także kursy, na których uczą się przy
szłe ekspedientki handlu uspoł€Cznionego. 
Nauka trwa 10 tygodni i obejmuje prredmio 
ty teoretyczne, oraz praktykę w jednym ze 
sklepów spółdzieiczych. 
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A Y.ans społeczny rac1onalizat6ra 

Cala niemal zalo~a robocza tNenu 
budowy zamieszkuje w pobliżu. Dzie
~iątki . . !asnvc!1, ~ridnyd1 baraków tworzą 
miniaturowe miasteczlrn, wyposażone 
W(' ~.rszelkie niezbędne urzadzenia. 

Oto kilka cvfr: W Polsce przedwrześ
niowe i co 5 dziecko było pozbawio~ 
cpieki. 25 proc. dzieci było zagrożone 
gruźlicą. Obecnie do szkół podstawo
wych uczęszcza 3.400.000 dzieci, a na 
wczasy letnie wyjeżdża w tym roku po
nad milion sto tysięcy młodzieży, nie li
cz(!c akcji organizowanej przez poszcze 
gól~ zakłady pracy. Coraz \\·iecej jest 
żłobków, przedszkoli i świetlic dziecię-

szewski z szkol\• 44 i Anliia Gruszczyń- Jan Olak pracowal od roku 1933 jako stolarz 
~ka z m szkcły .TPD. Wszyscy oni otrzy i brnadzista ciesielski, w czerwcu 1945 r. 
mują piękne dypl-Omy oraz nagrody został mianowany kierownikiem stolami, a 
ksiażkowe. w czerwcu 1949 r. referen~m modemizacJi. 

O!br?Vmi barak o kubaturze ok. 2 tYs. 
m sze~c. spełnia role domu społecznego. 
Mieści się tu również wspólna j;;dałnia, 
ambulatorium, biblioteka i świetlica. 

Codzienna norvelka „Expressu" J. Courtelin 

interesant Biurokrata • 
l 

Rzecz dzieje się w biurze pantowym. teraz zechce pan laskawie od'dać mi mój 
Osoby: urzęc!oik i interesant. list pieniężny. 

INTERESANT: - .Szanowny panie, URZI;;:DNIK (szperając w szufladzie): 
ied'en z moich przyjaciół przysłał mi w - List jest. 
Fście pieniężnym tysiac franków. List I INTERESANT: - Dziękuję (chce 
zaadresowany był do Biura Transporto- wziąć list). 
wego, w którym pracuję. Listonosz przy- URZęDNTK: - (cofa rękę): - Prze
niósł r.ii ten list w czasie mojej nie- praszam! Muszę nałpierw zgodnie z 
obecności. przepisem stwierdzić pańska identycz-

URZeDNIK: - ... i, nie zastawszy pa- ność. Czy ma pan przy sobie jakieś do-
na, zabrsł list ze sobą. wodv osobiste? 

INTERESANT: - Tak test, list wrócił INTERESANT (szukaiac po kiesze-
na poczte! niach): - Co za pech! Nie wziąłem ze 

URZĘD'.': JK: - Zaraz ~o odnai<hie- sobą portfelu... Sadze jednak, że szcze-
my. Pan się nazywa Re.ne Louvain? gół ten nie jest ważny, skoro zna mnie 

INTERESANT: (zdziw.cny): Pan mnie. pan osobiście ... Przecież zanim sie jes7· 
zna? cze panu przypomniałem, h:ł pan łaskaw 

URZf,DNlK: - Mi.alem przyjemnosc stwierdzić, że nazywam się Rene 
poznać pana w ubiegły piątek u państwa Lounin. Zresztą, onegdaj byliśmy ra
Rouget. zem :.i państwa Rouget i jestem panu 

INTERESANT: - Ach, prawda, gra- winie1 sto franków. 
Hśmy nawet razem w kartv i zostałem URZĘDNIK (sucho): - Poznałem pa
panu winien sto franków! ... Bardzo pana na. j:::i<o OS<~bę prvwatną poza biurem. 
przeprasz.am, że nie ur~ulowałem do- Jako urzędnik muszę postępować format 
tychcras Jlugu. ale pan wie, że ludzie ·1ie. Przepisy są prz.episami... Proszę o 
zajęci są ustawicznie tym i owYm i za· pariska le~itvm?.Cjf;! 
r>0minaia o podob1wch zobowiązaniach... TNTERESANT: - Cóż za chiński ce-
Zrla ie !'ie, ie nazywa sie pa'n Laclerc? remoniał' List adresowany jest do Renc 

URZEDNIK: - Nie, Leglar;d. Louvain. Czy jest~m Rene Louvain, czy 
INTERESANT: - W!aśnie. własnie, też nie? 

pan Leglar.d. Był oan w towarz.ystwi.e URZĘDNIK: - Be:~ wątpienia. 
swo}el sio='trzvciki. To naprawdę za- TNTERESANT: - A zatem? ... 
chwyca ja ca panna. Tariczyłem z nią tan- URZEDNI!<: - Zatem z eche mi pan to 
go.„, :i: dzi~iai nk poznałem pana! ... Ot udoworlnić. · 
oo sie naz1,wa mieć zfa pamięć!.„ No. a INTERESANT (E"rzebi<IC oo kie:m~· 

• 

Na zakońtzenie części ofkialnei ze- Obecnie Jan Olak jest dyrektorem oddziału 
ed · kl · t ' , d produkeji w PPB. Do najbardziej znanych brani j nomvslni~ pro amu1a re. c . e: Je«o pomysłów racjonalizatorskich naleą 

peszy do Prezydenta Rzeczy~hte.1 !!łojaki do murowania ścianek działowych. 
Polskiej Boiesława Bieruta. (w) I Foto AR 

· niach): - Ach, znalazern mói kontrakt 
mieszkaniowv. 
URZĘDNIK (studiu.ią.c pilnie doku

ment): - Te dokumentv wystawione są 
na imie R~ne Lom·a4n'a. zamieszkalego 
przy ulicy Różanej 5. Natomiast list pie
niężny zaadresowany jet>t do Rene 
Lom·ain'a, Biura Transportowe, Plac Tar 
gowy 6 .. 

INTERESANT: - WsJ>Onmiałem 1uz 
i::anu, że pracuję w tym biurze. Nie mo
gę przecież mieszJ.<ać tam również i, sy
piać na biurku. 

URZEDNIK: - Hm... Sprawa wikła 
się coraz bardziej. A my musimy postę
r..ować zgodnie z regulaminem służbo
wym~ 

INTERESANT-Wiec co mam zrobić? 
URZĘDNIK: - Dam panu radę. Niech 

pan będzie cierpliwy i zaczeka dzień, 
dwa. Listonosz z cała pewnością zg-losi 
!:'ię do pana ponownie. 

INTERESANT: - Doskonale! A na 
w~'padek, gdybym miał wy;ść, każę mo· 
jemu woźnemu w biurze · przyjać ten list. 
URZ~DNIK: - To panu wolno. Prze

pisy sa przepisami. 
INTERESANT: - A teraz mam za. 

szczyt pożegnać pana. Moie uszanowa
nie. 

URZEDNII(: - Mo!e uszanowanie.„ 
A co s~ę t~'czy tamtych stu franków ... 

INTERESANT: - Ach. gdzie ja mam 
głowę (wyciąga z kieszeni bankn<it stu· 
f rankowv). 

URZI;:DNlK: - Dziękuję (wyciąga rę
k~). 

INTERESANT (cofając ręk~): - Bar· 
dzo przepras?am. 

URZBDNII\: - Nie rozumiem. 

JNTERESANT: - Zaraz, ch'll.'ilecz
kę„, Pan sic nazywa Leclerc? 

URZĘ:DNII(: - Nie, Leglan<l! 
INTERESANT: - Prawda, prawda ... 

A czy ma pan przy sobie jakiś dowód 
osobisty? Coś. czym mógłby pan udo
wodnić, że nazywa się pan istotnie 
Leg land? 
URZ~DNIK (s.zukaj~c po kieszenia<:h): 

- Zmieniłem marynarkę i za1J>omniałem 
przełożyć portfel! 

INTERESANT: - Więc nie ma pan ze 
sobą ani świadectwa szczepienia OSPY. 
ani abonamentu tram wa !owego lub cze
goś w tym guście? 
URZĘDNIK: - Ależ proszę pana ... 
INTERESANT: - Zna pan chyba przy 

słowie. które mówi, że skrupulatność 
r achw1ków tworzv dobrych przy_jaciół? 
Ja so~ie pożyczyłem od pewneg-o pana 
w prz_ godnym zuµełnie 1ow,arzystwie 
sto franków i nagle jakiś urzędnik poc2' 
towy oświadcza mi, że to on \Vłaśnie 
jest moim w ierzycielern. Nie prq;edsta
wia mi przv tym żadnych d{rwodów toż
.<>amości, a tylko twierdzi, że się nazywa 
Leclerc„. 

URZJ;:DNIK: - Nie, Legland. 
INTERESANT: - To nie jest ważne. 

Fakt, że os.:>bnik t.e!1 bez okazania m.i 
właściwych dokumentów żada, żebvm 
mu zaptacil sto frankó\v. Zapytuję Śię: 
na jak~ei podstawie m3m mu \\·y.i)lacić? 
Ale panfon, czas to pkniądz, żegnam 
pana, nanic Leclerc! 
URZ~DNIK (zrozpaczony): Le· 

g1and„. 
INTERESANT: - Wszystko iedno! A 

Id ani a i sie oan swe iei siostrze! 
<Tłum. Ml 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - A w niedzidę póidziemy l WICEK: - To nic strasznego! Ale na I WICEK: - I po zmartwieniu! I WSCIBSKI: - Przeklęty pies! 
na Fectyn Pokoiu, d'Obrze? teren fabrycwy włazić nie wolno! Pies W$CIBSKI: ----:- Po co go pan fatygo- ~AC~K: -:-: Spławiliśmy natręta! A~ 

V/ICEK: - Póidziemyt ... A pan tu cze- panu przyni~sie! Azor! Po kapelusz, I waP f1ogtem Ja s.am... . , w. nied:z1elę p·JJdm~my„. . 
O'O ch·:e od nasze i fabryki? l hop!.. WA~EK: - O me! Panu tam chodzie I WICEK: - Na Festyn Poko1u! Mówi-
" WS;-::JBSi(J: - Kapelusz mi wpadł... WSCIBSKI: - O, do licha!.„ 11.ie wrilno! D0widzenia! · !eś to już sto razy! 

v~m 
Poznają dom po ... zapachu 

Czy u"ieci~ drod-:Jy czytelnicy, że mieszk"ńcy 
posesii prz.r ulicy t'iotrlrowskiej ti2 od11ajdujq 
w c1em11o~ciach bramę su:ego domu przy 11umocy 
•.• węclwi' :1 ale jest, ruepotrzebna im wcale •tatar 
ka. Lmysl ptJ1vo11ie11i.a, rwwet przy!ępiony katarem 
wystarcza w z11peł:11ok1„. 

'1 o si~ego rodzaju „udogodnienie" zawdzięcza 
i'! pcrso11e{o„•i sklepu u:zorvowego fdl:JU, miesz 
czqcego się 11a tej samej posesji. Codziennie wyrzu 
ca się bou·iem z mo.gazyn11 i sklepu wprost na 
pod1t·órze stosy nadp.qutych, cuchllących utyku 
łów, pliszek <Xl konserw - jednym słowem wuysl 
ko, co „tt:zorou,·o" .zatrur.va powietrze. / 

Ale l1ui:6ie j<1k to ludzie, przyzwyczaili sif jui 
do „su-ego" ::apachu i ternz, gdy tylko od podwó 
rza por„~eją sprzy°jajqce wiatry, odgadujq bez wa 
lwrtilł, ie to iclt brahta. Bo dmgiej wkiej w Łodzi 
WJ pewno nie ma. 

Szkoda tylko, ie tym „rarogiem'' świat zewnę 
tr:my Wk mało się i11teresuje, 

1

Róine iiutytu 
cje mogłyby tu urzqdzać częstsze wycieczki, np. 
ZUM, albo Komisja Sanitarna." (se) 

Cała Lódź na Wielkim Festynie 
•Pokoju_ 

Zwiększono ilość wozów tramwajowych zapewni swobodny doj~zd powrót do domu 
Szachy są grą bardzo ciekawą i inte- Parku Ludowym swoje najlepsze popi- I scy amatorzy skorzystają zupeluie bez-

r·esującą, po3walającą spędzić z po żyt- sowe pro<lukc je. Ustalono także ilość platn'ie. 
kiem chwile wolnego czasu. Napewno orkiestr, które w czas·i·e trwania Festy- Jeż~li komu nie wystarczy sport „przy 
jedna!< nikt nie próbował jeszcze grać w r:u przygrywać będą do tailca ucz~tni- ziemnv", może popróbować skoków 
szachy ... żywe. A i takie istnieją. Prze- kom zabawy. Orkiestr tych ma być dwa ze spadochronem. TaJ.:że i te skoki odby
konan:v sie o tym już w na ibliższą nie- naście. · wa.iąc~ się z mieszczą ce i się w pobliżu 
dzielę na Wielkim Festynie Pokoju, któ- Niezależnie od tego Polskie Radio na- wieży spado,hronowej, będą calkowicie 
rego Jedna z atrakc ii bę<lą właśnie - ży da w ciągu całego ·dnia przez rozmiesz- bezi:>łc.tne. Wy&tarczy okazanie bi'Jetu 
we szachy. czone w parku głośniki muzykę tane· wstępu. 

O teatrach, które wyst4pią podczas za- czną. Organizatorzy nie zapomnieli i o dzie 
bawy pisaliśmy już wczorai. Dolaczą się Na boisku i pływalni LKS Włókniarza ciach. Teatrzyki kubełkowe „Arlekin' i 
ieszcze do nich aktorzy teatru „Osa", w cdbę<lą się równocze śnie pokazy, o>beimu „Pinokio" wystawią dla nich pełne przed 
których wykonaniu ujrzymy fragmenty jące wszystkie gałęzie sportu. Ci s.po- stawienia. Prócz tego w całym parku 
z ,,Rom~nsu. z Wo~ewilu" .. „~a", tak śród publiczności, którzy sami będą umieści się 1.;ioski, sprzedające wyłącz
zresztą Jak i „Lutma", przy1edz1e razem chcieli spróbować swoich zdolności spor nie zabawki i książki dla najmłodszych. 
ze swoim baletem. ' i •owych. będą mag-li uczynić to bez ża<l-

d d h ód p Punkty żywnościowe, których jak już 
Wczoraj wytypowano już wa zieścia nyc przeszk . rzygotowano już na- pisaliśmy, ma być około osiemdzies·ięciu, 

zespołów świetlicowych. Pokażą one w wet od)){lwiedni sprzet, z którego wszy- zaopatrzą wszy!>lkich, przybyłych na Fes-
00 zimy 1"'eszcze- daleko :yo W tanie . lHrnapki, ,. składające ~ięz Szukał lekarza na... weselu bułki i ci~plych parówek. 
ale węgiel można już kupić K dl 1 • k • 

Węgiel nailepiej kupować latem. Jest ary a az1 ow 
r:k tI~a~o~~~~i ~y,br:2~1~ki, gi~1k~k~~~ . . 
najl~pi:-i odtpowia?a. War~o ;vięc zal?°- Dalsze sprawy o naruszeme dyscypliny pracy 
znac się z cenami węgla, 1ak1e obow1ą- . , . . _ . · . . . 
zują obecnie w detalicznych składach Wczo\al Sąd Grodzki w Loąz1 rozp~ 10skarwny był w stanie metrzezwym. 
opałowych PSS-u. . trzy! ~s1~m ~p~aw o ~a~~szenre. usta".~ I Sąd z~bowiązał Bednarka do )){lzosta-
J~dna tona tak zwanych kęsow, kostki o .zab' zp1eczemu soc1aldyczne1 dyscy wania w pracy w przeciągu dwóch mie

i orzecha ko5ztuje 4.000 zł. Cena ta do- . Pimy pracy. ~ięcy przy równoczesnym potrącaniu 10 
tyczy jedynie I i U klasy tych gatunków. Na !a.wie oskar_żonych zasi~dl m. _in . . procent zarobków. Poza tym otrzymał 
Trzecia klasa kosztuje tylko 3.520 zł. ~a~ B~<lnarek, farbiar~ z ~ZPB im. Dz1er on e>5t:-zeżenle, iż przy powtórnym sa
Inne rodz-aje węgla posiadają następują- ~ynsk1ego. Akt oskarZl:'n~a ~ar.zu~ał mu, mowo1nym opuszczeniu pracy czeka go 
ce ceny: groszek 1 - klasa I i II 3.150 ze Bednarek bez uspraw1edhw1e01a opu- kara aresztu. Sędzia Błochowiczowa 
zł., khsa III 2_71 O zł. Groszek II - klasa 5cH pracę w okresie od J9 do 23 ma- oodkreśliła w uzasadri.ieniu wyroku, że 
Ti II 2.780 zł., klasa III 2,410 zł. Węg-ie! ia br. W czasie_ r_o~pr~wy oskarżony d_a- postępowanie Bednarka było aspoleczne 
niesortowany - klasa I i II 3.080 zł., ~'al męt~e wy1asmenia, tlui:iacz~c SŁ.ę, ·; nace('howane lekceważeniem w stosun
klasa lll 2.650 zł. Grvsik - klasa I i II ze chodził do lekarza. ale me mogł się ku dlo wykonvwanych przez niego obo-
2.330 zł., klasa III 1~770 zł. Wszystkie do ni.~go dostać z pow0da dużej liczby wiązldw. 
ceny d-0tyczą jedne; tony. chorych. Następnie rozpatrzono sprawy: Heleny 

Są{j ustalił jednak, że Be-dna rek uspra Wojtasik, Heleny Rozwadowskie i, Danie
wiedliwiał si~ w biurze personalnym po ;i Chudzik, Zdzisława Hozal, Krystyny 
bytem na weselu swe; si.ostry. Zresztą, Garczyńskiej, Jerzeyo Hraski i Ha.Ufiy Jeszcze jeden pociąg 

nrzvstaie w .Grotnikach 
W celu ulatwie·rJia f)rzeiazdu robotni

ków do Lodzi i Zgierza pociąg owbowy 
Nr Ofil4/0511 będzie zatrzymywał się 
od dziś codziennie rano na przystanku 
osobowym Grotniki. Przyjazd pociągu 
do GMtnik - ~rodz. 4 min. ?!. 

Do dyrekt1>ra cyrku zgl:.su się jakiś jego-
mość. 

- Może potrzebuje pan olbrzyma 1 ... 
- Jaki wzrnst? ... 
- Dwa metry d:i;ies:ifć centymetrów.„ 
-Jakie narunld?.„ 
- Po dwadzieścia tysięcy za metr.„ 

* Hieronim Koperek wrócił .,_„ S:r.cz.ecina 
dz." cni do swego przyjaciela 3. budki telefoni· 
cxnej na poczcie: 

- Wiesz, Mieciu, złowiłem wczoraj ryb_ 
- powiadam ci: coś nieprawrlopodohnego! 

- Duża? - pyta pr:r.yJaciel. 
- Ogromna! ... Szkoda, że nie mog~ ci ob-

jaśnić )aka duża. bo rozmawiam z hardz 
rnalci lrnbi]l:r tckfo.nicz.nej ..• 

ł 

jeszcze w dniu zgłoszenia się do pra~ Matysiak. 

Sprzedaż rato/no na raty„. 

Zniknie tłok i wędrówki 
Największym powodzeniem cieszq się aparaty fotograficzne 

Spr?edaż rataina aparatów fotoizrafi
cznych i ma:.;1.yn do szycia, jaką wprowa 
d.ziły ostatnio Powszechne Domy Towa
rowe. spotkała się z dużym zadowole
rriem '.udności pracują ce i. Dzięki rozło
żeni u kilkudziesięciotysięcznej zapłaty 
na dziewięć lub dziesięć rat miesięcz
nych - popularne „Baldiny" i precvzy;
ne „Contax'y" srały się dostępne doslow 
hie dla każdego. 

Nic też dziwncg-o, że dział sprzedaży 
ratalnei w łódzkim PDT zawalony jest 
po prostu zgłoszeniami klientów, pragną 
cych ·nabyć aparaty fotograficzne czy 
maszyny. Ponieważ iednak każda tego 
ro<lza iu <;przed aż pol<1czcna jest z szere
Q"iem for ni alności. ilość konsumentów, 
którvch moi.na załatwić w cią~u dnia 
nie ie""t zbvt duża W1>rowl.łdzono wiec 
system zapisów, wyznaczając każdemu 

„ 
' 

klientowi z góry ctzień zakupu. 
Równocześnie już od najbliższe.i środy 

każdy ze zgłasza jacych otrzyma wszel
kie formularze zaraz przy dokonywaniu 
zapisu. Doświadczenie wykazało bo
wiem, że wręczani.e formularzy przed 
samym kupnem, iak to się dotychczas 
pra kt~ ku je, powodu ie jedynie zbyteczną 
stratę czasu i naraża konsumenta na 
dwu czy nawet trzykrotne wędrówki do 
PDT. 

Dotychczas największym powodze-
niem cieszą się aparaty „Altix" i ,,Bald,i
na" oraz noine maszyny do szycia. Jak 
nas )){)informowano, POT posiada · jesz
cze duże zapasy tych artykułów, tak że 
w:-'starczy ich nap-ewno dla każdego. Ci 
więc, którym kolejka wypad'nie w póż
nieiszym terminie mogą być spokojni. 
Starczy i dla nich. (m) 

Dla usprawnienia dojazdów i powrotu 
do dornu zwiększy się w niedzielę wy
datnie ilość wozów tramwajowych, kur
sujących na trasach linii 3, 9, I O, 12 i 19. 
Do psrku można będzfo wchodzić ze 
wszystkich stron. Specjalne drogowska
zy, rozmieszczone na terenie całego par 
ku, p0informuią o miejscach zabawy i 
wystęµów te::itralnych. Każdy więc bę
dzie mógł wybrać to, co go najwięcej 
·nteresuje. 

Przypom'in;:imy j.esz-cze, że wstęp kooz 
tu.ie 20 z!. Dzieci i mło<lzież wchod~ą 
bezpłatnie. Bilety rozprowadzlł'ją wszy
stkie oddziały Związków' Zawod.owych, 
Zakładowe Komitety Obrońców Pokoju, 
ra<ly rakladowe i organizacje partyjne. 

Tak jak nie było w lodzi nikogo, kto
by nie podpisał Apelu Sztokholmskiego, 
tak samo nie powinno zabraknąć nikogo 
na Festynie Poko!u. Masowym udziałem 
w tej imprezie, naszą obecnością na niej 
zamanifestujemy raz jeszcze naszą wólę 
walki o trwały i sprawiedliwy pokój. (m) 
lllllllłllUlll~ltillllłlllHllllllllllUl!lllllllllllllllllllllllllllllllłltlfl~llnllllllllllllłUlllllR~lllUl1llllll~l 1 111 1 1~ 

Słodki cukier i gorzkie żale 

Po 5 lat więzienia 
za kradzież ze sklepu PSS 
Szpilkę czy igłę zguMć jest nawet 

dość łatwo. Gorzej natorr:ia~t jeśli zgu
bi się... cztery tonv cukru. A że i taki 
fakt może mieć miejsce dowodzi sprawa, 
jaka odbyła się ostatnio przed Sądem 
Apelacyjnym w lodzi. 

Do sklepu PSS nr 122, którego kierow 
nikiem był Ryszard Pawlak (Południowa 
18) dostarczono w lipcu ub. roku cztery 
tony cukru. Pawlak cukru tego ;ednak 
nigdzie nie wpisał. a pozostający · z nim 
w ko!ltakcie magazynier Zdzisław Le
wand:JWski (Trębacka 92) zniszczył kwi
ty wywozu, b1k że cuki~r ... znikł. 

Nie znikły natomiast oieni ądze, któ
rymi oba i sie pod;zielili. Sprawę prowa
dz~ła . dele~a+ura Komisii Specjalnej, z 
k~ore1 ramienia oskarżał prok. Szczepa
niak. Sąd skazał Pawlaka i Lewandow
skiego na kary oo pięć lat więzienia, (m) • 

• 

• 
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Nasi przodownicy 
„ ................ , ............................................. „ ........ . ISportowcy Ogniwa - kolegom ze wsi · 

'Zawody sportowe i pokazy gimnastyczne w dniu ~więta Ludowego 
Sportowcy ZS Ogniwo (Łódź) wyrus<tyli 

gremialnie w cluiu świtita Ludowego na wieś 
do Ludowych Zes()Qłów Sportowych ażeby w 
ten sposób zaclokumcnt.ować swą sympatię 
clla spQrtowców wiejskich. 

pokaz, ćwicze1i na przyrządach. W części ar· 
tystycznej kol. Będkowska odtańczyła dwa 
tańce ludowe. 

W drugim dniu świąt sportowcy Ogniwa 
łącznie z Ogniwem Przedbórz zorganizowali 
całodzienną imprezę sportową dla mieszkań
ców Przedborza. Przed południem rozegrano 
mecze w siatkówkę l koszykówkę mę_&ką, 
które przyniosły zwycięstwo łodzianom w sto 
sunku 2:1, (15:9, 10:15, 15;5) i 45:19 (23;11). 
Po południu, po defiladzie obu reprezentacji 
sportowych i powitaniu przez prezesa Ogni· 
wa - Przedbórz, sportowcy złożyli podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim. 

zaznaczyc, ze niemal połowa mieszkańców 
Przedborza była obecna na zawodach. 

Druga ekipa sportowców Ogniwa z Koła 
132 przy MZK zorganizowała wy,iazd 'do wsi 
Zadzim. Tutaj wzięto udział w Święcie Lu
dowym, a. następnie odbyły się zawody w 
siatkówkę, w którym LZS Zadzim pokonał 
drużynę łódzką 2:1. Trzecia wreszcie ekipa 
sportowców Ogniwa z Koła 133 przy Elektro 
wni udała się do wsi Nimieszyn, gdzie rów 
nież brała udział w Swięcie Ludowym i ro 
zegraJa zawody w piłkę siatkową. . .••. „ .... „„ •••••••••••••••• 

!STANISŁAWA BŁASZCZYK 

Ekipa składająca się 

60-ciu zawodników udlt. 
ta się do wsi Czerno ud 
dalonej o 11 km od 
l'rzedborza (pow. Konec 
ki) gdzie odbywały się 
uroczystości zwiąi.am: 
ze świętęm Ludowym. 
Spodowcy Ogniwa wz;ę 
li udzia.ł we wspólnej 
defiladzie. Po części ofi Następnie odbyły &ię pokazy gimnastyki 
cjalne.j odbył się mP-rz przyrz~_ę.owej, a na zakończenie mecz piłki 
w siatkówkę z drużyną no:i.ne.i, w któr:nu drużyna Przedborza · odni.o 

szkoły miejscowej, a gimnastycy dali piękny I sła zwycięstwo w stosunku 7:6 (3:3). Należy W referacie współzawodnictwa PZPB im. 
Dzierżyńskiego informują krótko: 
Prządka Stanisława Błaszczyk, uczestni

czka zespołu Smakowej, który w pierwszym 
etapie współzawodnictwa pracy br. uzyskał 
nagrodę za dobrą produkcję wyrabia na 
swoich maszynach 129,4 proc. bazy, w tym 
85 proc. przęd-iy pierwszego gatunku. 

Wielkie wyścigi w Helenowie 
Które Zrzeszenie Sportowe ma na;tepszych kolarzy 

Resztę wiadomości o tej cichej, lubianej 
przez wszystkich robotnicy zasięgamy u niej 
samej oraz u pracujących z nią koleżanek. 

Stanisława Błaszczyk, jest łod:r.ianką. Ro 
dzice jej byli także włókniarzami. Stanisła 
wa pamięta. że już w latach jej dzieciństwa 
„pracowali oni na wełnie". Niewesołe to by 
ly czasy. Nie tylko dla rodz,iny Stanisławy, 
ale dla ogółu robotników. Pracowało się po 
dwa, trzy dni w tygodniu i to za nędzne gro 
sze, po kilkanascie godzin na dob(). 

- Teraz jest inaczej - stwierdza prząd· 
ka Błaszczyk - i dlatego nie żal ezłowie· 
kowi starań, aby praca jego była jak naj
lepsza i .iak na.ibardziej wyda.ina. 

W niedziel~. dnia .J. czerwca br. o godz. 16-ej 
na torze lwlarshim Z:S „Spójnia" w Helen<>· 
wie odbędą sir, pierw.;;ze ogólno·11olskie mistrzo 
stwa torowe Zrzc > t:eń Spo·rtowych Zw. Zaw. 
o programie olimpijskim. 

Do zawodów zgłoszone 
zostały reprezentacje: 
ZS WŁóKNIARZ, SPóJ 
NIA, ZWIĄZKOWIEC, 
OGNIWO, KOLEJARZ, 
STAL, GóRNIK, BU· 
DOWLANI, UNIA. Po· 
wyższe Zrzeszeni:-. repre 
zentować będą najlepsi 
torowcy Polski z Be
Kiem, Kupczakiem, Mu· 

siałem, Wandorem, Marchwińskim, Gabry
chem na czele. Jak widzimy w zawodach weź
mie udział elita kola:·zy polskich i ·impreza 
ta zapowiada się jako jedna z najlepszych or-

ganizowanych w Łodzi na przestrzeni kilku 
lat. 
Niezależnie od zawodników licencjonowa

nych w zawodach wezmą udział juniorzy (kart 
kowicze) w tych samyeh konkurencjach co ich 
starsi koledzy. Łodzianie nie tylko będą mieli 
możność oglądania konkurencji pomiędzy posz 
czególnymi za wodnikami, a~c będą jednocze
śnie świadkami walki o prymat w kolarstwie 
torowym Zrzeszeń Sportowych. 

W celu unilnti~cia tłoku przy kasach na sta 
dionie, Rada Kultury Fi:ycmej i Spor.tu 
ORZZ, która jest organizatorem tych zawo
dów, uruchamia 4 punkty sprzedaży. 

Bilety można nabyć: ORZZ, ul. Traugutta 
18, pokój 316, ZS „Włólrniarz", ul. Sienkiewi
cza 102, ZS „Spójnia", ul. Północna 36, ZS 
„Ogniwo", ul. Obrońców Stalingradu 30. 

Bilety ulgowe będą spr:i:edawane jedynie w 
przedsprzedaży. 

Trzech Irlandczyków 
iuż trenuje w Warszawie 
Wczoraj przybyła do Warszawy na lotnis

ko Okęcie samolotem z Paryża drużyna teni 
shtów Irlandii, która w stolicy rozegra spot 
kanie ćwierćfinałowe z Polską o puchar Da
visa. 

Na lotnisku powitali gości przedstawi~le 
GKFF i Polskiego Związku Tenisowego. 

Młodzież wiejska 
buduie boiska sportowe 

Młodzież wiejska woj. łódzkiego, 21rzeszon::i 
w Ludowych Zeapołach Sportowych, podjęła 
masową akcję budowy nowych boisk sport:>-

Na nowym torze żużlowym 

W skład drużyny irlandzkiej wchodzi 
trzech tenisistów: Kemp, Murphy i Beckett. 
Najlepszym graczem jest w tej trójce Kemp, 
który w swej karierze tenisowej odniósł wie 
le sukcesów międzynarodowych. Dzisiaj goś 
cie przeprowadzą pierwszy trening na kor
tach Legii. 

Pierwsze w sezonie wyścigi motorzystów w Lodzi 
wych. W chwili obecnej prace te Pl'?Wadz.o;ie Miłośnicy sportu motocyklowego w Łodzi 
są w 100 wsiach woj. łódzkiego. oczekują z niecierpliwością na zapowiedziane 
Również wiele spółdzielni produkcyjnych wyścigi żużlowców organizowane przez ZKS 

przystąpiło do wytyczania uniwersl.'.lnych Ogniw?. Impreza ta będzie przecież zapocząt 
boisk sportowych, z bieżnii:.mi, skoczniami, rzut I k~w:a1:uem sezonu motocyklowego w naszym 
niami itp. Bois-ka te wyposażone będą w na- m1esc1e. 
tryski, umywalnie i s;;atnie. Wyścigi odbędą się dn. 7 czerwca na no-

TEATRJI 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 

godz. 19. l5 
Powszechny - „ WIELKI CZŁOWIEK DO 

MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 

19.15. 

POLONIA - Kino nieczynne z powodu re· 
mon tu. 

PRZEDWIOśNIE - Za siedmioma górami -
18, 20. 

Lutnia - „CóRKA 
godz. 19.15. 

ROBOTNIK - Program składany - Dzieje 
jednej obrączki - Słoń i mrówka - Noc 

Noworocz,na - Mistrz, narciarski - Kim 
zostanę - 18, 20. 

PANI ANGOT" - ROMA - Droga do sławy - 18, 20. 

Osa - „ROMANS Z 
19.30. 

REKORD - O szóst<::j wieczorem po wojnie 
WODEWILU" 6odz. _ 18, 20. 

STYLOWY - Strój galowy - 18, 20. 
Arlekin - Widowisko pt. „WESOLA MA

SKARADA" o godz. 17,15, na scenie letniej. śWI1' - Pan Hnbetin odchodzi - 18, 20. 
TJ;:;CZA - Urodz:>ny w październiku - 16,30, 

18.30, 20.30. 
TATRY (w ogrodzie) - Nieodrodna córka -1'1NA 

ADRIA - Kino nieczynne z powodu remon- 15.30, 18, 20.30. 
tu. WISŁA - Program składa.ny - 16.30, 18.30, 

BAŁTYK - Zwycięski powrót - 16.30, 18.30, 20.30 
20.30. WŁóKNIARZ - Dziś o wpół do jedenastej 

BAJKA - Czardziejski kryształ - 18, 20. 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności nr 22. WOLNOŚĆ - Zdradzieckie skały - 15.30, 18, 
HEL - Koncert Beethovena - 16, 18, 20. 20.30. 
MUZA - Hrabia Monte . Christo, I seria -1 ZACHĘ:TA - Zakochani są sami ńa świecie -

18, 20. 18, 20. 
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wo przebudowanym torze żużlowym WKS Le 
gia przy placu 9 Maja i będą rozgrywką o 
mistrzostwo pierwszej ligi żużlowej pomię
dzy zespołami Ogniwo (Łódź) - Unia Olim 
pia (Grudziądz) - Ogniwo (Warszawa). 

Jedyny w Łodzi tor żużlowy przebudowa
no i dostosowano do nowoczesnych potrzeb, 
toteż pierwsza jazda na nim zapowiada się 
ciekawie, zwłaszcza, że startować będą znani 
zawodnicy, reprezentanci Polski jak SUCHE 
CKI i CHLEBOWICZ (Warszawa), NAJDROW 
SKI i SZADKOWSKI (Grudziądz) wreszcle 
b-ciaKOŁECZEK (Łódź). W sumie w wyści
gach weźmie udział 15 motorzystów po pię
ciu z każdego klubu. 

Na marginesie należy wspomnieć, że dzień 
zawodów jest dniem święta ZKS Ogniwa z 
racji otwarcia toru żużlowego i ukończenia 
pierwszego obozu treningowego dla żużlow
ców. Spodziewając się licznej frekwencji wi 
dzów życzymy organizatorom imprezy powo
dzenia. 

21-szy mecz Cieślika 
(} 

~ 
=--

Spotkanie piłkarskie 
Polska - Węgry będzie 
23 meczem międzypań
stwowym, rozegranym 
Po wojnie przez piłka
rzy polskich. 

Z pośród zawodników 
którzy w dniu 4 czerw
ca br. reprezentować bę 
dą w Warszawie barwy 
Polski, najwięcej me

czów w I drużynie narodowej grał Cieślik 
- 20. Cieślik nie brał jedynie udziału w 
spotkaniach z Danią i Węgrami, w ubiegłym 
roku. Po 19 razy grali Parpan i Gracz. Bar
wiński - 16, Baran, Gędłek i Snszezyk -
po 8, Mordarski - 5, Wieczorek - 4, Bo
rncz - 2, Bożek i Dybała - po 1. 

Bokserzy FS&T pokonani w Szczecinie 
W rozegranym w Szczecinie meczu bokser 

skim między reprezentacją CRZZ a · reprczen 
tacją FSGT zwycięstwo odniosła drużyna pol 
skll 12:4. 

Mecz wywołał wielkie zainteresowanie, gro 
madząc 10 tys. widzów. 

Wyniki walk: w muszej Woźniak po najła 
dniejszej walce dnia pokonał Treille, w ko
guciej - Izydorczyk wygrał z Thibertem, 

w piórkowej I Ciupka wygrał z Morestinem, 
w piórkowej II - Brzeziński pokonał Ca
pellę, w lekkiej Sadowski zremisował z Mon
dino, w półśredniej Grzywocz II zremlso
wał z Danglot, w średniej Sznajder przegrał 
z Michel, w półciężkiej Grzelak wygrał z 
Grenierem. 

Walki w ringu prowadzi1: Neuding (War
szawa). 

I Andrzej zamierzał podejść do niej na peł leje się na batennjki, umieszczone pod bu
nym biegu. telkami, wytworzy się prąd elektryczny, 

- Toś ty taki, Jednooki! Ule~ła pod prąd zapali zapalnik i za:palnik wysadzi 
karabinem twoja maszynka! Popr6bował- ładunek, w sumie 200 kilog(.,am6w trini-
byś się nie zatrzymać! trotoluolu! 

- Tak trzymać kurs! - I jeszcze to! - pokazał bosman. 
- Tak jest! - krzyknął w odpowiedzi 

Kowalczuk i zaczął szybko obracać ko- Na lewo od szkunera tańczyła druga me 
talowa kula. 

łem sterowym. 
„Waluta" skoczyła do brzegu i w mig - Antos wyprowadził nas na st~ po-

Jermakow rzucił szybko komen-1~. „Wa „Waluta" doganiała felukę, ale Antos wystawiła na wiatr prawy bok. Ciężka le minowe! - domyślił się wtedy Jerma-
luta" gwałtownie, jak tylko pozwoliła nie należał do strachliwych i w o..-łp.>wie- fala przelała się przez pokład i położyła kow. Szczęście jeszcze, że burza, zrywa-
na to fala, abróciła się, przecinai'ąc prze- dzi na rozkaz zatrzymania się, rozwinął i"ąc kot · d · · od ł ·1 · b szkuner bokiem prawie pod 50 stopniem. z w1cy wie mmy, s om a nte ez 
mytnikowi drogę. skr6cone żae:le. piecz ą st f 

' J - W~,....,.róci! - pomyślał Makar Fa- n re ę. 
Donośnym biciem w dzwon danC> syg- - Karabin maszynowy gotów do og- J " T b ' b. hm" 

· d ł r d1"e1·ew1'cz. - rze a wracac, trze a natYc iast 
nał alarmu bojowego. Czerwoni mary na- nial Cel - feluka! - komen er:>wa Jer ' ·'I J ak h l"ł d 

- Po k1" ee:o diabła! - Jermakow chciał zawrocie. - erm ow nac Y i się o bo 
rze wyskoczyli na pokład i ściągnęli z ~a- makow. ~ b d 'k d N l ł 

k · Ob ł 1 ł · k 1 odepchnąc' bosmana od steru, lecz ten za- smana, a Y wy ac omen ę. ag e poczu 
rabinu maszynowego po row1ec. s uga wyce owa a na ciemną . o.yszą · k ' h 'ł k T • ł 

· b 1 k czął coś w-.l·rzykiwać, pokazując ręką na ze tos se wyc1 go za rę ę. o oy Re-
Sylwetka feluki stawała się corn ar- cą się sy wet -ę. YA • w · ł · I h 'ł d 

1 · z · ' · t d ł wodę .. Jermakow spo1"rzał i poczuł w no- piew. sp1ą &:1ę na pa ce, se wyc1 o-dziej wyraźna. Nie bacząc na ostry wiatr, - Sygna izujc1e: „ wmąc zag e, o .s o- 'd · · k L_ ł 
k · · ' ' · ł gach n1'emoc. wo cę za szyię 1 rzY'Kną : Antos nie zwijał ani liwera, am gr0ta. me sw1at o!' 

- Pełny bieg! - dał rozkaz Jerrna Zn6w zamigotała latarnia. Między „Walutą" i feluką Greka, pięć - Nie wolno wypuszczać Antosa! Nie 
kow dó maszynowni. Korzystając z tego, - Włączyć reflektor! - krzyknął Jt>t· dziesiąt metrów od szkunera, tańczyła na wolno! 
że „Waluta" znajdowała się _dalej od brze makow. . falach olbrzymia, czarnat rogata kula. Mi- - Pole minowe! Jesteśmy na polu mi-
gu, Jermakow zamierzał po przekątnej do Promień światła zatańczył po falach i na! W świetle reflektora widoczny był nie nowym! - krzyknął w odpowiedzi An-
gonić Greka. drżąc zatrzymał się na czamych żag!a,~h tylko błyszczący od wody metalowy kor drzej. 

- Zasygnalizujcie na felukę: „Naka:;:u Greka. Silny snop światła uderzył w fdu- pus, ale i wystające nad nim ołowiane kap Pomocnik widocznie nie rozumiał ogro 
ję zatrzymać się!" . , . kę. Czarne żagle popeł~ły w d6ł: . turki, przykrywające butelki z płynem mu niebezpieczeństwa. „Waluta" siedzia-
Sokołow zaczął nacisk.ac guziczek 1 na - Aha, przeklęta siła! - triumfująco Gregnera. Wystarczy, aby statek zlekka la w wodzie głębiej, niż feluka i każda se 

maszcie zamrugało białe światełko larar-1 krzyknął Jermakow. . cylko trącił jeden taki kapturek (na minie r1rnnda groziła zgubą. 
ni. „Waluta" wyminęła felukę z przodu i jest ich pięć) - a płyn momentalnie wy- (D.c.n„) 
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